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tatoliwe, «y znajdziemy na Litwie człowieka, który by 
Jauwal jaldegoś nieporządku lub braku — w rolnictwie 

tanyśle budownictwie, zaopatrzeniu i transporcie, w sferze 
C  zdrowia i oświaty bądź w innych dziedzinach, gdzie

niepodległej Litwy, który odziedziczy! niedołężny sys- 
b rospodąfczy, widzi jedno tylko wyjście: niezwłoczną re- 
SU gospodarki, zrujnowanej przez sowiecki system podzia- 
* Niezbędna jest w tym celu aprobata wszystkich mieszkań- 
aLitwy, pomoc i cierpliwość. Musimy sie zdecydować na sta- 
gmy krok, którego odroczenie osłabiłoby jedynie nasze si- 
w j^y nowa bruzda była prostsza i głębsza, abyśmy nie ut- 
i i  w pól drogi, zwracamy się do wszystkich mieszkańców 
§§ z prośbą:
[[Powiedzmy sobie — rozpocznijmy i wspierajmy reformę 
tf̂ odarczą.

1 Nie pozwólmy wrogom naszej niepodległości, demokracji 
iijbrzystać trudności, powstałe w okresie przemian.
1 Powstrzymajmy się przed akcjami politycznymi, do końca 

K̂cego roku ogłośmy okres politycznej zgody. Nie ulęgajmy 
[fmobicjom, podjudzaniu i zastraszaniu.

I Rzeczowo rozpatrzmy projekty gospodarcze i polityczne, 
ifcotane przez wszystkie legalne partie, ruchy i omówmy je  
istflnie przy „okrągłym stołe“.

i Umacniajmy władzę wykonawczą, nie unikajmy jednak 
•Jgwdzialności — bądźmy aktywnymi twórcami swej przy
bici Wcześniej czy później będziemy musieli pokonać truanoś- 
«flkręu ;prwjjęipwegp ] .reformy „gospodarczej.. Jeśli będziemy 
< opóźniać, droga nieuniknionych przemian będzie jeszcze 
f*ttjsza.

Wniesiemy sukces tylko dzięki wspólnej pracy, pomagając 
jJjjjjNft sobie wzajemnie, pojmując, iż jest to właśnie naszą, 
Sfciyg ' P f t e  walka o niepodległość, demokrację, o lu,-A

I * 1 Republiki Litewskiej G. WAGNORIUS
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BATALIA O FOTEL PREZYDENCKI
Dzłś Rosja wybiera pierw

szego w swoich dziejach pre
zydenta. Bez przesady można 
rżeć, że dzień ten jest history
czny nie- tylko dla Rosjan, ale 
również innych' narodów tego 
zaiste bezkresnego kraiu. Bez
kresnego nie tylko pod wzglę
dem swego terytorium i niez
mierzonych zasobów natural
nych, potencjału gospodarczego 
i duchowego, ale też pod wzglę
dem swej degradacji ekonomicz
nej i bezładu gospodarczego, 
klęsk ekologicznych i niesterow- 
ności, rozpasania namiętności 
politycznych i przestępczości, od
wiecznego zahukania i niewol
niczej pokory ludu dziś rozjuszo
n eg o  I czekającego na byle ja 
kiego zbawiciela.

Angielski pisarz-fantasta Her
bert W ells,. który w groźnych 
latach rewolucji odwiedził Rosję, 
odzwierciedlił swe wrażenia i 
wnioski, w tym zainspirowane 
spotkaniem z W. Leninem, naz
wanym przezeń kremlowskim 
marzycielem, w książce, wymo
wnie zatytułowanej „Rosja we 
mgle“.

— Herbercie,’ nie miałeś racji! 
Wellsie, okrutnie się myliłeśl —  
-uprzedzając' sławetną replikę 
Jegora Ligaczowa, zaadresowa
ną do Borysa Jęlcyna, . zupeł
nie niedawno jeszcze trąbiła pro
paganda partyjno-biurokratycz- 
/na,. wychwalając światowo-his- 
łoryczne osiągnięcia skonsoli-
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Zjechało ich dużo — kierow
nicy agrofirm, zjednoczeń pro
dukcyjnych, instytutów nauko
wo-badawczych z pierwszym 
zastępcą ministra rolnictwa 
Motdowy Wasilijem Rusu na 
czele. Przybyli na Litwę w ra
mach realizacji podpisanej w 
1990 r. między rządami na
szych republik umowy o współ
pracy handlowo-gospodarczej, 
naukowo-technicznej oraz kul
turalnej na lata 1991— 1995. 
Przywieźli dary swej bogatej 
ziemi — próbki, wzory tego, 
co się wytwarza w Mołdowie i 
co republika mogłaby w cha
rakterze wymiany Litwie za
proponować.

Co więc proponują Mołdo- 
wianie? Przede wszystkim plen
ne gatunki zbóż, kukurydzy, 
roślin strączkowych, słoneczni
ków, warzyw, owoców, sprzęt 
do uprawy sadów i ogrodów, 
efektywne technologie, metody 
uprawy, przechowywania pło
dów ziemi.

Dziennikarze, oczywiście, in
teresowali się przfede wszyst
kim tym, co najbliżej człowie
ka. A więc pytali gości o do
bre gatunki cebuli, mołdowskie 
kosmetyki, olej, tytoń, o możli
wości otwarcia w Wilnie skl®’ 
pów firmowych z przednimi 
mołdowskimi winami, koniaKa- 

szampanem. Wszak Mołdo- 
wa posiada około 189 gatun

ków pysznych win, których pro
dukuje rocznie ponad 250 tys. 
ton. Słowem, interesowano się 
tym wszystkim, co jest nam 
potrzebne i czego obecnie brak 
na ladach naszych sklepów.

Wystawa, którą nazywa się 
„Szukamy partnerów** została 
otwarta w Ośrodku Wystawo
wym „Utexpo“ (al. Laiswes 5) 
i potrwa od 10 do 16 czerwca. 
Przeznaczona jest dla specja
listów gospodarstw rolnych i 
handlowców, chemików i farme
rów. 15—16 odbędzie się sprze
daż konserwowanej produkcji 
mołdowskich zakładów rolno- 
przemysłowych.

Celem wystawy jest nawią
zanie bezpośrednich rzeczo
wych kontaktów między Litwą 
i Mołdową, wymiana towaro
wa, pomoc wzajemna w zao
patrzeniu naszych sklepów w 
potrzebne towary, co w jakimś 
stopniu pozwoli nam szybciej 
wykarastać się z kryzysu.

Impreza jest naprawdę warta 
zainteresowania. Radzimy rol
nikom podwileńskim, spółdziel
com, właścicielom prywatnych 
spółek pośpieszyć ao Ośrodka 
Wystawowego. Można tu za- 
sj/gnać informacji. wymienić 
doświadczenia, nawiązać kon
takty.

B a rb a ra  Z N A JD Z IŁ O W SK A

Co aprobuję co mnie irytuje?
• i u> Hzislelszym  num erze gazety  

W  zw iązku z  brakiem  codzienności nie zostanie
tra d y cy jn y  m ln l-so n d a i opinii o  n a s z e j  ^  w  przyszły
dziś zam ieszczony . P rzep raszam y. . .  „

onledzlalelt lak  zw jt

dowanęj, monolitycznej nowej 
wspólnoty ludzi, prowadzonej 
ku świetlanym szczytom... Ale 
nie warto cnyba wspominać te
go politycznego trajkotania, 
które natrętnie brzęczy jeszcze 
w naszych uszach, a u wielu, 
jak przypuszczam, nie tak pręd
ko ulotni się z pamięci.

A czv fantasta już tak bardzo 
się mylił dając taki tytuł swojej 
książce? Dzisiejsza R o s ja — to 
rzeczywiście ogromny potencjał 
ekonomiczny i intelektualny, jed
nakże racją jest również to, ze 
dzisiejsza Federacja Rosyjska — 
to kraj na wpół głodnych, byle

Z NOTESU 
DZIENNIKARZA

.jak odzianych ' ludzi, zirytowa
nych nie kończącymi się kolei

nami i  rozczarowanych co do 
ostatecznych celów i codziennej 
•praktyki przebudowy; udręczo
nych wiecowymi namiętnościami, 
kłopotami życia codziennego, sa
mowolą starej i nowej biuro- 
Ikracji, rozpasaniem i bezkamóś- 
•cią . rekinów cieniowej ekonomi
ki, wszelkiego rodzaju pogłos
kami i domysłami, Tctóre rodzą 
niepewność sytuacji społecznej, 
impotencja władzy wykonawczej 
i wszystkich je j struktur. Racją 
jest również to, że dzisiejsza 
Rosja rr=. to również fala straj
ków, jaka dopiero co przetoczy
ła się przez kraj, pogłębiając 
chaos gospodarczy1 i zrywając i 
tak już wątłe nici, łączące part
nerów — producentów i konsu
mentów, zmagając napięcie soc
jalne w społeczeństwie i rozsze
rzając przepaść wyobcowania 
i wzajemnej nieufności w pionie

doły — góra. Racją jest również 
to, ze Rosja dziś — to zanied
bane i wyludnione Nieczarnozie- 
mie (29 obwodów i republik au
tonomicznych!), martwe niezli
czone rzeczółki i zatrute, rzeki, 
pochłonięte przez sztuczne 
zbiorniki wodne (wielkie budo
wy komunizmu!) niezwykle uro
dzajne ziemie orne i łąki, nisz
czone po barbarzyńsku zielone 
morze tajgi, zdewastowana tun
dra, umierający Bajkał, miejsca 
pogrzebania odpadów radioak
tywnych, śmiertelny smog nad 
olbrzymami przemysłowymi Ura- 

Ifjj! Rosja dziś — to również 
sztuczna na pierwszy rzut oka 
(Utożsamiano ją  bowiem z 
ZSRR, centrum -p z Mosk
wą), odsuwająca na nieokreślo
ną przyszłość rozwiązywania nie 
cierpiących zwłoki zagadnień o 
charakterze politycznym, ekono
micznym, socjalnym konfron
tacja M. Gorbaczow — B. Jel
cyn, wojna priorytetów, ustawo- 

. dawstwa, banków, systemu po
datków itd. Co prawda, podpi
sanie projektu - nowej . umowy 
związkowej nieco złagodziło na
pięcie. :

- —  A mówiąc właściwie dla- 
. czego . nienaturalną „wydaje- się 

wam ta konfrontacja? — odpa
rowują Nikołaj Łaptiew i Ni
kołaj Gorbaczewski, deputowani 
do parlamentu rosyjskiego — je
den z obwodu swierdłoWskiego, 
drugi z Leningradu. W. Łaptiew 
przytacza ważkie argumenty.

— Jak innym republikom, cho
dzi nam o samodzielność, su
werenność. Nie chcemy dyktatu 
i  rabunku ze strony centrum. 
Spójrzcie, co się dzieje: w ciągu 
dwóch ostatnich dzjesięcioleci za 
granicę powędrowały nasze za
soby surowcowe na sumę około 

(Dokończenie na str. 2)

Zjazd Katolickiej 
Akademii Nauk Litwi now
9 czerwca uroczystą Mszą św. 

w Wileńskiej Archikatedrze roz- 
. począł się XV zjazd Katolickiej 
Akademii Nauk Litwinów.

Na uroczyste -plenarne posie
dzenie akademii uczestnicy I 
goicie zjazdu zgromadzili się w 
kościele św. Jana. Posiedzenie 
zagaił przewodniczący Litews
kiego Krajowego Zarządu Kato
lickiej Akademii Nauk Litwinów, 
profesor Uniwersytetu Wileńs
kiego Giedrius Użdawinys. 
Zjazd pozdrowili przewodniczą
cy Centralnego Komitetu Kato
lickiej Akademii Litwinów, pro
fesor Papieskiego Uniwersytetu 
Gregoriańskiego w Rzymie 
ksiądz Antanas Liuima.

P rzew odn iczący Rady N ajw yż
sz e j Republiki L itew skiej W y
ta u ta s  Laridsbergis w  przemó
wieniu pow italnym  powiedział, 
że obecnie trw a konsolidow anie 
in telektualnych pierwiastków i 
ducha litew skiego oraz zyczyl 
pow raca jące j akadem ii skutecz
nych w ysiłków  dla dobra Litwy, 
pom yślności w szystkim  ludziom.

Z e stro fam i sw ej poezji ao 
uczestników  z ja z d u . zw rócił się 
Bern ard as Brazd żionis. O dczy
tan o  lis t gra tu lacy jn y  przewod
niczącego  Pap iesk ie j Kom isji 
K u ltur kardynała P ilpara.

U czestn icy  z jazdu przesiali 
lis t do papieża Ja n a

W Rządzie Republiki Litewskiej

Z uw agi na to, że poprzez 
zare jestro w an ie  , w spólnego 
przedsiębiorstw a Republiki L i
tew sk ie j i U SA  —  zam kniętej 
spółki a k cy jn e j „Spinduiys 
naruszon o ustaw ę Republiki Li
tew skiej. o spółkach akcyjnych 
oraz ustaw ę Republiki L itew s
kiej o  in w estycjach  zag ran icz 
nych, rozporządzeniem  nr 373p 
z członków  zarządu drukarni 
„Spinduiys*4, reprezentu jących 
kapitał państw ow y w przedsię-

D am ijon aitis I B. Kuczinskas.
Członkam i zarządu h S B fa d jł 
|ys“, rep reze n tu jąc™ ! k «P «» ' 
państw ow y w przedsiębiorstwie 
zosta li mianowani A.
i S . Katkus. D la s PrJ wd“  fi 
działalności 8,osP°/ anr“ oia .'nansow ej ,,Spindu ysu powola
no komisję.: A. G r ia d a s  (prze 
w odniczący kom isji), w . uu rs
kiś (wiceprzewodniczący
sil)  E. D amaszewlczlene, w.
fi.iiie lłs . E. K i ip u * h s łk ie n e ^
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Wileńskiej—polskie dzieci
(cienki, eleganckie mundurki 
szkolne wypełniły Katedrę, PUc 
K atedralny... Młodość, radość, 
szczera dziecięca modlitwa wy. 
pełniły stare sklepienia. Tak uro- 
czyście wraz z nauczycielami, 
swymi oddanymi przyjaciółmi 
uczniowie pożegnali szkolny rok.

Fot. B. Kondratowicz

Gromot
D W U T Y G O D N I K  D L A  U C Z N I Ó W

Nasza szkolna gromada 

O przyjaźni nie gada. 

Ale za to w potrzebie 

Każdy zrobi dla deble, 

Co będzie mógł.

Wakacje, już wakacje!
Rok szkolny dobiegi końca, 

no i mamy lato (prawda, nie
zbyt ciepłem nas darzące), a z 
latem też przyszły wakacje. 
Trzy miesiące słodkiej V swobo
dy! Każdy z was ma na ten 
letni czas swoie plany — ma
rzenia. . . Jednemu się marzy 
wyjazd do Polski; a tam' har
cerskie obozy, wycieczki, po
znanie Macierzy. . . Inni tego 
roku zadowolą się świeżym 
powietrzem na ogródkach dział
kowych i w babcinych cichych 
wioskach. Z pewnością nie ty
lko leniuchowanie macie w pla
nie, ale też sporo z was podej
mie tego lata pracę. Kto na

truskawki, kto na sianokosy, 
na zbieranie leśnych darów 
uda się sam lub z kolegami. 
Babcie, dziadkowie i rodzice 
chyba będą i  was mieli pocie
chę. A wy, czy to w Polsce, 
czy na łące podwileńskiej, pod 
namiotem i na słonecznej pla
ży nie zapominajcie też, że 
lato można bardzo. sobie uprzy
jemnić (nawet to chłodne i 
dżdżyste) wspaniałą książką. 
Więc szkolne lektury, a też te 
ukochane przez wszystkie po
kolenia książki o Tomku, Ani, 
przygodach Indian — wspania
łych — niech wam tego lata 
towarzyszą.

Dziecięca Niezależna Redakcja

Bemardas BRAZD2IONIS

[Świat* bajek
0,łwiede bajek ciepły, zwiewny,

I Miłośdą matki oskrzydlony,
I ® §  M S  słońcem jest — królewna 
I ' Wlewiae z bajld — to mjr,.. .

taaki złote nas poniosą 
I , lHiS| gfrę marzeń nocnych 
I wiedźm lśnią włosy
l^ttbez lęku iść samotnie.

My tam królowie 1 krasnale,
Na kurzej nóżce nasze dwory,
Z jedwabiu, złota drogich darów 
Przyniosą elfy nam do woli.

Tam chodzi dobry Pan Bóg wiecznie,
Bezdomny, w szatach nędznych, zmiętych, 
Stoliczek tam, gdy słowo rzekniesz —

Częstuje miodem słodkim chętnie.

O, Rwiecie bajek ciepły, piękny,
Pod skrzydłem matki rajskie niebo,
Gdzie ty, oszustwo serc maleńkich,
Czy pod górami, czy pod śniegiem?. .

Przełożyła Matylda Stempkowska

„Pędziwiatr4*.. Zapewne pa
miętacie, że jest to nazwa no
wo powstałego w Polsce pisma 
dla dzieci. Jesienią ubiegłego 
rol^u zą pośrednictwem naszej 
strony’ dzieciecej, ówczesnych 
„Zastępów Młodych**, "^Pędzi
wiatr*1 ogłosił konkurs. W taki 
sposób redakcja pisma chciała 
odnaleźć dzieci z Wileńszczyz- 
ny, które umieją obserwować 
otoczenie, interesują się ' histo
rią, tradycjami swego narodu. 
I cóż, „Pędziwiatr** otrzymał 
dużo od Was interesujących 
listów. Wiele z nich zostało 
opublikowanych na łamach 
pisma, a niektórzy autorzy, 
najbardziej aktywni, zostali-je
go redaktorami i utworzyli od
dział redakcji warszawskiej. rw 
Wilnie.

Pewnego majoWego popołu
dnia w Wileńskiej Szkole Sred-

ani historii

M S  Rywinowie, Sa. 
| w ; N»™iska te kojarzą 

B p !!  historyczną 
z przepychem 1 bo- 
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Mickiewicz też tam był...

P ,  Potędze tych
K & ^ m o i c i  
| S i (p S  li ale dawno 
R P r z y p a d k i e m  
lfffigi pamiątka-

■u* nie rodach.
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I  - Bit™1 Meniakoński 
“Olcienlkach

ze słynnym kamieniem i tak 
dobrze znana historia wielkiej 
miłości, przypomniana w wierszu 
p. Wołosewicza, który urozma
icił zwiedzanie tych miejsc. Aż 
wreszcie Nowogródek . z odno
wionym domem poety, a za nim 
nowi, nieznani jeszcze milczący 
świadkowie minionych wieków. 
Z niemałą ciekawością powita
liśmy resztki (dwie wieże) XV— 
XVI-wiecznego zamku w Lubczy, 
następny zaś obiekt — zamek 
w Mirze wywarł mocne wraże
nie. Nie mógł z nim równać się 
nawet lidzki zamek kśiążąt li
tewskich, uważany za jeden z 
największych. Fakt, że ten właś

nie zamek był opisany w „Panu 
Tadeuszu** spowodował nagłe 
Zainteresowanie młodzieży kul
turą praojców i zdumiewające 
chęci do dalszego zwiedzania.

Następnie na naszej drodze 
stanął Nieśwież, rodowa sie

dziba Radziwiłłów. Niestety, 
pałac miał wiele przeróbek i 
obecnie istnieje jako sanatorium, 
ale dawne piękno nie zanikło.

Żegnając Nieśwież zaglądnę
liśmy jeszcze do barokowego 
kościoła, po czym zrobiwszy 
zdjęcie przy Bramie Słuddej, 
ruszyliśmy dalej. Tym razem 
naszym celem były Różany.

Chociaż ten zamek Sapiehów 
jest młodszy od poprzednich 
(XVI—XVII w.), ale wygląda 
dość smutno. Jeszcze widać, że 
był kiedyś potęgą, że niemało 
znaczył, lecz jeżeli w najbliż
szych latach nikt się nim nie 
zainteresuje, następne wycieczki 
będą musiały zadowolić się opo
wiadaniem w stylu: „na miejscu 
tych gruzów stał kiedyś śliczny 
zamek...** (Myślę, że Sapieho
wie przewracają się w grobach 
widząc, jak w ich włościach 
gospodarzą barany i kury).

Pożegnalnym akcentem tej po
dróży (w czasie i przestrzeni) 
były podziękowania p. Edwar
dowi Piórce, który pomógł w 
zorganizowaniu wycieczki i był 
przewodnikiem.

Na pamiątkę po tych dwóch 
dniach zostały wspomnienia, 
zdjęcia oraz chęć głębszego 
przestudiowania przewodników 
po dawnych ziemiach Wielkiego 
Księstwa Litewskiego.

Beata GULBINOWICZ, 
uczennica Wileńskiej Szkoły 

Średniej nr 29

NA ZDJĘCIACH: nauczyciel
ka Anna Gulblnowicz ze swymi 
uczniami przy grobie Maryli We* 
reszczakówny-Puttkammerowej, a 
to pamiątka do „rodzinnego*4 
albumu z wycieczki.

Fot. B. Kondratowicz

niej nr 29 pod egidą nauczy
ciela tejże szkoły pana Jerze
go Lipskiego odbyło się pierw 
sze zebranie redakcyjne — że
branie Zapoznawcze. Przybyło 
na nie 10 osób. W miłej atmo- 
sferze, przy herbacie -i ciast
kach oficjalnie zostało- ogłoszo
ne powstanie Dziecięcej Nieza
leżnej i; Redakcji ‘ tego pisma. 
Wszyscy otrzymali legitymacje 
redakcyjne przysłane z Polski,. 
została wybrana także „wła- 
dza** redakcji. Redaktorem na
czelnym redakcji wileńskiej zo
stała uczennica , szkoły nr 29 
Anna ^afpicż, sekretarzem — 
uczennica również tej szkoły 
Basia Nacewicz, a kronikarzem 
r-r-' uczeń szkoły średniej -nr 5 
Bernard Niewiadomski!

Młodocianych , dziennikarzy 
oczekuje teraz poważna praca, 
bo do każdego., numeru „Pę- 
dziwiatru“v powinni będą do
starczyć artykuły, rysunki, 
zdjęcia, które opowiedzą nie 
tylko. o zmianie "pór roku, o 
ciekawych zjawiskach przyro
dy, ale. również o polskich im
prezach odbywających się na 
Wileńszczyźnie. A więc, współ
praca z ..Pędziwiatrem1* będzie 
wymagała wysiłku i aktywnoś
ci, ale na pewno będzie bardzo 
interesująca. Poza tym zespół 
redakcyjny planuje wiele 
wspólnych wypadów za mias
to, zwiedzanie zabytków w p il
nie i jego okolicach, w planach 
są też dalsze wyjazdy. Już te
go lata udadzą się do Polski, 
by trochę odpocząć, zobaczyć, 
a także spotkać się' z redakcją 
warszawską, z je j redaktorką 
panią Marią Markiewicz i po
pracować przy makietowaniu 
kolejnego numeru pisma.

Dziecięca Niezależna Redak
cja jest na początku swej 
drogi. Liczymy na to, że 
wileńscy korespondenci i re
daktorzy warszawscy będą rów
nież autorami „Naszej Groma- 
dy“. Aleksandra AKINCZO
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Bogu dziękujcie—Pucha nie gaścto (Łomża)

„Pamięcią serca 
jestem z W am i

EMOCJE GRANICZNE

Wśród setek tysięcy wiernych, 
którzy wyruszyli do Łomży na 
pielgrzymkę Papieża, było tez 
kilkadziesiąt tysifcy Litwinów 
z  Polski i Litwy.

Autokar wileńskiego Zakładu 
Wierteł, w którym dzięki uprzej
mości przewodniczącego ząkla-
dowego koła ZPL pana Stefana 
Saletisa jadę, wyrusza z Wilna 
po południu. Wieczorem mamy 
być w Łomży. Jesteśmy tam 
jednak dopiero o 5 godz. nad 
ranem. Przejechać bowiem gra
nicę Lazdijai — to sprawa nie
łatwa. Najpierw kolejka. Po
tem. . .  bardzo szczegółowa 
kontrola po stronie litewskiej. 
Sympatyczni, eleganccy przeds
tawiciele ochrony kraju wycią
ga ją  z bagaży każdą sztukę^bie- 
lizny, zabierają bombonierki (za 
10 długopisów po 35 kop. wy
stawili pewnej pani cło na 10 
rubli), dwa czy trzy gumowe

zajączki też są traktowane jako 
przemyt Ze zabierali wódkę 
(mój Boże, ileż je j było!), to 
słuszne, bo przecież było ogło
szone, że wódki wieźć nie moż
na, ale to zabieranie drobiazgów 
lub sprawdzanie, czy zapasowa 
para sandałów w torbie (zresz
tą już nie nowych) pasuje na 
nogę właścicielki, to juz na
prawdę kompromitacja. Zasta
nawiamy się, co jest gorsze, 
chmary komarów, które tną nie
miłosiernie, czy ci panowie w 
ten sposób ochraniający kraj? 
Rosjanie i Polacy szybko i 
sprawnie przepuszczają autoka
ry.

ZIARNA PRAWDY

Łomża. Kilkugodzinny odpo
czynek w Wyższej Szkole Peda
gogicznej, która serdecznie nas 
przyjmuje, następnie wyruszamy 
na spotkanie z Papieżem, które 
się ma odbyć na rozległym pla

Spotkanie Papieża z Litwinami w Katedrze Łomżyńskiej. Obok Ojca Swiete^A 
centas Sladkewiczius.

cu nie opodal kościoła p. w. Mi
łosierdzia Bożego. Już od same
go rana ciągną tam tłumy, a 
spotkanie ma się odbyć o 17.35. 
Pielgrzymi z Litwy maja sek
tor B6. Dość dal&o, je ś li się 
patrzy na ołtarz i bardzo blis

BATALIA 0  FOTEL PREZYDENCKI
(Dokończenie ze str. I)

600 miliardów rubli dewizowych, 
natomiast do budżetu Rosji 
wpływają kwoty tylko symbolicz
ne. Odsetki, potrącenia od zys
ków przedsiębiorstw o znaczeniu 
związkowym do budżetu innych 
republik średnio wynoszą 20 
proc., a pozostałe zagarnia cen
trum, natomiast dla Rosji — za
ledwie 12 proc. A czy wiecie, 
że potencjał gospodarki prze
mysłowej Federacji fest półto- 
raktornie większy niż wszyst
kich pozostałych republik razem 
wziętych.,, A  jak my, Rosjanie, 
żyjemy? Żebracy we własnym 
bogatym państwie. A zresztą 
nie mamy tego własnego państ
wa.

— To wstyd latać po świe- 
cie z wyciągniętą ręką prosząc 
o jałmużnę na wyżywienie — 
to już mówi Wiktor Zigałow, de
putowany ze Stawropolszczyz- 
ny. — Szczególnie, gdy się uwz
ględni, że Rosja zbiera po 900 
kilogramów zboża na każdego 
mieszkańca, czyli przypada wię
cej niż na jedną amerykańską 
głowę. Mleka też na te samą 
głowę dajemy w przybliżeniu

tyle samo, co i najbardziej 
„mleczne" ira je  Europy Zachod
niej. Oto zajrzałem do moskiew
skich sklepów —■ co prawda, w 
niektórych zobaczyłem etykietki: 
„masło importowane, 10 rb za 
kilogram1*. Dokąd podziewa się 
nasze?. Oficjalnie mówi się, że 
około 30 proc. produkcji rolnej 
nie dociera do konsumenta. Ra
czej połowę, a może i więcej, 
tracimy. Czyż prawdziwy gos
podarz może z tym się j>ogo- 

' dzlć?
— Rzeczywiście, gospodarza 

dotychczas nie ma. Ciągle z gó
ry nawołują, radzą, obiecują, ga
dają o priorytetowym rozwoju 
wsi, zespołu rolniczo-przemysło
wego — podejmuje Zója Ojtina, 
deputowana z Zawołż*. — Prze
istacza się to. w nadmierne po
datki, rozbójniczy barter, dro
żyznę tego wszystkiego, czego 
tak potrzebuje rolnictwo.

Moi współrozmówcy w hote
lu „Rośsija" — wiele deputo
wanych tu mieszka — jeszcze 
nie ostygli od gorących batalii 
na IV zjezdzie deputowanych Ffe- 
deracji Rosyjskiej w zasadni
czych kwestiach porządku dzien

nego — o prezydencie RFSRR 
i związanych z tą ustawą zmia
nach w konstytucji.

— Potrzebujemy mocnej, nie
zawodnej władzy wykonawczej, 
którą kieruje prezydent, podleg
ły z kolei zjazdowi deputowa
nych ludowych, Radzie Najwyż
szej Rosji —  padały na salę 
ważkie słowa przewodniczącego 
komitetu .RN ds. ustawodaw
czych S. Szachraja.—  Właśnie 
podległy, kontrolowany przez 
prawodawców, co wykluczyłoby 
zakusy autorytaryzmu, udarem
niałoby dyktatorskie - skłonności.*

Ustawa została przyjęta, roz
patrzono kandydatury ubiegają
ce się o fotel prezydencki, wyz
naczono datę wyborów. Dlacze- 

<go właśnie 12 czerwca? Bowiem 
rok temu I zjazd deputowanych 
ludowych proklamował niepod
ległą, suwerenną Federację Ro
syjską. Wybory prezydenta są 
logiczną kontyniśiacją tego aktu, 
ijak dopiero co powiedział depu
towany, z obwodu kemerowskie- 
go Paweł Pąrszukow. Doniosłe
go dla losów Rosii, je j stosun
ków z innymi republikami — za
równo tymi, jakie zamierzają

KIEROWAĆ Sl| INTERESAMI 
WSZYSTKICH WARSTW LUDNOŚCI

Na posiedzeniu rządu Repub
liki Litewskiej, które się oclbyło 
8 czerwca, omówiono, jak refor
mując gospodarkę etapami ure
gulować wynagrodzenie za pra
cę, emerytury i ceny, chcąc na
leżycie przygotować się do 
przejścia na rynek.

Na posiedzeniu szczególnie 
podkreślono, iż należy kierować 
się interesami wszystkich 
Warstw ludności republiki. Mie
szkańcom należy skompensować 
ujemne skutki inflacji. Wzrost 
wynagrodzenia za pracę, emery
tur oraz innych wypłat nie po
winien pozostawać w tyle od 
wzrostu cen. Zwrócono uwagę 
i na to, iż Państwo Litewskie 
doznaje olbrzymich strat (oko
ło 500—600 min rubli rocznie), 
gdy się z republiki wywozi w 
ramach dotacji artykuły > spo
żywcze, po znacznie niższej ce
nie niż stanowią wydatki pro
dukcyjne. Zamierza się więc 
stopniowo zmniejszać dotacje 
państwowe na artykuły spożyw
cze, a uzyskane środki przezna
czyć na kompensację wszystkim 
mieszkańcom. Według przedło
żonych do omówienia projektów 
zamierza się dodatkowo zwięk- 
W .  P?k°ry pracowników ins
tytucji budżetowych i organizac

ji przeciętnie .o 150 rb. (po od
liczeniu podatku dochodowego 
— 120 rb.) miesięcznie; w prze
dsiębiorstwach, dążących do 
zysku — od 60 do 180 rb. w 
porównaniu z . wynagrodzeniem 
wypłacanym w tych przedsię
biorstwach 1 czerwca. Po przy
jęciu tych uchwał . emerytury 

r wzrosłyby o 40 rb., stypendia 
.dla studentów -U o 50 rb, a 
wypłacany już dla rodziców 
zasiłek socjalny od 20 rb. 
wzrósłby do 80 rb. miesięcznie 
za każde dziecko niezależnie od 
'otrzymywanych dochodów. Po
nadto rodzicom, których docho
dy na jednego członka rodziny 
byłyby mniejsze niż 180 rb., za
siłek socjalny w czerwcu będzie 
naliczany z 225 rb. Takiej wiel
kości nowa minimalna stopa 
życiowa oraz minimalne pobory 
zostały już zatwierdzone na 
tym posiedzeniu. Matkom, wy
chowującym dzieci do 1,5 roku, 
zamierza się płacić nie 100, lecz 
225 rubli zasiłku za opiekę nad 
dzieckiem oraz 80 rubli wspom
nianego już zasiłku socjalnego.

Większa część dodatkowych 
jrypłat bezpośrednio wypłacana 
będzie z budżetu, wliczając prze
widziane w budżecie na 1991 
rok wydatki na dotację artyku
łów spożywczych. Po zrezygno

waniu z dotacji na nabiał i 
chleb, a także zmniejszeniu o 
połowę dotacji na produkcję 
mięsną, ceny tych artykułów 
spożywczych wzrosłyby odpo
wiednio o 25, 20 i 55 procent. 
Wydatki na żywność na jed
nego mieszkańca Litwy wzros
łyby przeciętnie o 29 rubli.

Przedsiębiorstwa dążące do 
zysku, których rentowność pro
dukcji po zwiększeniu wynagro
dzenia za pracę oraz innych wy
datków byłaby mniejsza niż 15 
proc. kapitału, mogłyby udok- 
ładnić przeliczone ceny produkc
ji. W gałęziach, w których po
dział opłaty jest bezpodstawnie 
niskj, wynagrodzenie za pracę 
powinno wzrosnąć w większym 
stopniu niż w gałęziach, o wyż
szym poziomie wynagrodzenia. 
W toku wcielania w życie tego 
■pakietu środków, mających na 
celu uregulowanie wynagrodze
nia za pracę, emerytur, zasił
ków oraz dochodów produkcyj
nych z zamiarem przejścia wed
ług poszczególnych etapów na 
stosunki rynkowe, ceny na to
wary niekonsumpcyjne wzrosły
by o blisko 10 procent. W dru
gim półroczu, po wprowadzeniu 
ogólnych talonów towarowych 
na deficytowe towary, byłoby 
można obniżyć ceny w sklepach 
komercyjnych.

Uchwały te podjęte zostaną I 
Wówczas, gdy odpowiednio przy-1 
gotujemy się do tego.

Biuro prasowe rządu

ko, jeśli się spojrzy do tyłu, na 
to morze głów.

Z Litwy przyjechało dużo 
księży, są klerycy z kowieńskie
go i telsziajskiego seminariów 
duchownych, 6 biskupów na cze
le z kardynałem W. Sladkewi-

S i
cziusem. Sa ««nv 7 ' ' ' 'V  

la . D . Kuolys. Je *  1 M \

h m i hfani K. PruiukfcaHjP

— 1111311
nadal kroczyć w składzie nowej 
związkowej wspólnoty, jak rów
nież z tymi, które obrały włas
ną drogę. Jak  się ułożą te sto
sunki, w jakim kierunku będą 
kształtowane — niewątpliwie za
leży to również od prezydenta i 
jego SKipy, programu działań, 
wad i zalet osobistych preten
denta do fotela prezydenckiego.

Ostatnio środki masowego
przekazu postarały się na ca
łego, aby wszechstronnie przed
stawić te osoby i ich programy, 
a jednocześnie, niestety, wylać 
na każdego z nich niemało bło
ta, W poszczególnych podstęp
nych, a nieraz brudnych chwy
tach przykład dają sami kandy
daci. . .  Pozwolę sobie przy
toczyć kilka epizodów przedwy
borczych perypetii, o których
mówiono w kuluarach zjazdu, 
jak też w tym samym hotelu.
Skład osobowy milicji rosyjskiej 

.otrzymał list od swego macie
rzystego ministerstwa, który na
wołuje: zastanówcie się nad
swym wyborem, wszystko roz
ważcie i dopiero wtedy głoduj
cie n a .. .  Borysa Nikołajewicza.
A oto z innej beczki: w podu- 
ralskim mieście (zdaje się, Rew- 
da) rada weteranów wojny 
zwrócija się o pomoc material
ną do dowódcy Nadwołżańsko- 
Uralskiego Okręgu Wojskowego 
generała-pułkowmka Alberta Ma- 
kaszowa i otrzymała 600 par 
obuwia oficerskiego. Gdy zaś 
obrotny miejscowy komisarz 
.wojskowy puścił w obieg listę 
,dla poparcia kandydata na pre
zydenta A. Makaszowa, to ze
brał. . .  8 podpisów. Albo: korp;us 
deputowanych otwarcie śmiał ^

UCHWALA RADY NAJWYŻSZEJ REPUBUK! U ^ ,jQ 
O WYNAGRODZENIU STRAT WYRZĄDZONI ^  
ZSRR W LATACH 1940—1991 REPUBL1«

ORAZ JE J  MIESZKAŃCOM

zjadliwie repliw, 
wystąpienia W l? d E * |  
Mego, a podczas . M  
ten przywódca 
Związku Radzieckim* 5?'! 
mówił o swojej

zer°maS| 
t.\’Za Ćspośrów tv&n j j l  

nych). Słowem, 
można sprognozowaćMj 
borów, chociaż wielu 
nych rosyjskich z a p o c i 
cięstwo B. Jelcyna.

— Może nie od re n ita  
wszej turze, ale z* jd m 3  
ny lider partomentaiterajj 
To  już przesądzone! -  p i j  
wiada N. Gorbaczenld.

. . . ' W  'przededniu f f - j ,  
deputowanych Rosji alit)Iii 
ką ku Placowi Mineżomabl 
czyli manifestanci niosąc bar 
parenty antygorbsacTsa J 
projelcynowskie, a wśród r 
kiego tłumu („Jelcyn1 Jfim 
zwróciła uwagę, doskrnKtirl 
nfjg mi serce grupa jaSl^r 
milcząca w żałobnych 
nych ubiorach: ionj.i 
siostry żołnierzy i ofiarM 
ległych od kul, pedsto.̂  
buchów teraz, i  
czasaci.. ,

A na Czystych 
kuchni SkopmąpggPn 
tka Polina InnoHentmB I 
takich, Jak si? «  f f S  
eta napisał: „SlansUT 
jaenie”) twierdzi:

— Czekamy »» i®* 
przecież meżalezroe _ J j 
■zwycięży — 1 I ®

* »
ZWYtip-J " 1__!
leje. Trzeba 
-  iCo można tu ó°“ -

Mtrhll MM

reprezentuj 
i  niieszM có^tr pjj*»

" h a r ^
Litewskiej, ‘  ^  W'%

Rada Najwyższa Republiki U - , 
tewskiej, 

dążąc do przywrócenia naru
szonych w latach 1940—1991 
praw własnościowych mieszkań
ców Litwy, 

stwierdzając, że dokonana w 
1940 r. przez ZSRR okupacja i 
aneksja Republiki Litewskiej, 
ponownie wznowiona w 1944 r.,i ze g
Państwu Litewskiemu oraz jego £
mieszkańcom przyniosła wielkie, tuczeń 
straty,

z uwagi na to, iż straty te 
wyrządzone zostały poprzez za
gładę oraz uwięzienie niewin
nych mieszkańców Litwy, bez
prawne przyswojenie, zniszcze
nie oraz wywiezienie mienia, 
stanowiącego własność Republi
ki Litewskiej Ł ludzi, poprzez 
burzenie przemocą struktur gos-1 
podarczych Litwy oraz prowa-: 
dzenie przymusowej kolektywi- * 
zacji i innymi sposobami,

Zgodnie z powszechnie uzna
nymi normami i zasadami pra
wa międzynarodowego i cywil-i 
nego,

stwową
rozmowy s P A > is y

m B a J
Btratnrf. |(jf “ , 

Wilno, I  ct£rS'
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Pamięcią serca 
jestem z W am i4'

(Dokończenie ze str. 2)

Bardzo punktualnie, zgodnie 
z zapowiedzią rozległ się war
kot helikoptera. Po kilku minu
tach przez biegnącą środkiem 
placu drogę w oszklonym sa
mochodzie, niezwykle gorąco i 
serdecznie witany .przejeżdża 
Jan Paweł II. Po przebraniu się 
w kaplicy kościelnej w szaty 
liturgiczne staje przed ołtarzem, 
by odprawić uroczystą Mszę 
Świętą oraz dokonać aktu ko
ronacji obrazu Matki Boskiej 
Łomżyńskiej. Ojciec Święty wy
głosił homilię do rolników, bo 
ci stanowią w lomżyńskiem naj
większą cześć wiernych. W ho
milii Papież nawiązując do 
przykazania kościelnego „Nie 
cudzołóż*4 mówił o czystości mo
ralnej, a także o pracy. Mimo 
że z postępem praca się zmieni
ła. zostały je j podstawowe zna
miona — rodzi i karmi, w czym 
jest podobna do matki. Mówił 
też o ziarnach, które nie na każ
dej glebie rosńj i wschodzą, i 
o krzykliwych ptakach różnej 
propagandy, które wydziobują 
ziarna prawdy. W iluż sercach 
te ptaki poczyniły spustoszenia, 
wydziobując przez pół wieku 
ziarna Słowa Bożego.

SPOTKANIA W KATEDRZE

Jestem wśród niewielu szczęś
liwych, którym się udało (dzię
ki pani Teresie Śokołowej z ZG 
ZPL) otrzymać przepustkę do 
Katedry na spotkanie Papieża z 
Litwinami. Spotkanie ma się 
odbyć o 8 rano, wstęp — oa 
godziny 4 do 7. Udajemy się 
tam o piątej. Olbrzymia kolejka 
powoli się skraca, lecz zastra
szająco się wygrabia. O pół do 
^ d m ej stwierdzam, że nie zdą
żę przejść. Pomaga mi ksiądz i 
legitymacja „Kuriera Wileńskie
go". -

W tej Katedrze jestem po raz 
pierwszy, aliści panosze wraże
nia, jakby tu już była. Wreszcie 
rozumiem, o co chodzi. Ostre 
luki gwiaździstych sklepień 
świątyni łudząco przypominają 
sklepienie kościoła św. Anny w 
Wilnie.

Jest to diecezja młoda. W 
1975 roku obchodziła swe 50- 
lede. Uroczystej inauguracji ob
chodów dokonał ksiądz kardy
nał Karol Wojtyła, koronując 
statuę Matki Boskiej w Sejnach. 
Tradycje chrześcijaństwa tego 
regionu sięgają X wieku. Pierw
szy kościół został wzniesiony 
na.Górze św. Wawrzyńca jesz
cze w czasach Chrobrego. W la
tach 1504—1525 księżna Anna 
Mazowiecka funduje kościół pa

rafialny pod wezwaniem św. 
Michała Archanioła. Świątynia 
została wzniesiona w stylu go
tyckiej architektury.

Punktualnie o 8 wchodzi Oj
ciec Święty ze świtą. Po drodze 
setki wyciągniętych rąk. Każdy 
chce dotknąć ręki czy szaty pa
pieskiej. Rozpoczyna się Msza 
Swieta. Kiedy przewodniczący 
episkopatu Litwy kardynał Win- 
centas Sladkewiczius. zaprasza 
Ojca Świętego w przyszłym ro
ku do Wilna, w Katedrze wybu
cha burza oklasków. W prze

mówieniu powitalnym kardynał 
Sladkewiczius powiedział: „W
imieniu ca/ego narodu naszego 
mogę oświadczyć, Ojcze Święty; 
kochamy Clę całym sercem. 
Czekamy na Twój przyjazd I 
zapraszamy, żebyś odwiedził nas 
jak swoje dzieci.44 Kardynał mó- 
wH o Polsce {ako kraju najbliż
szym Litwie nie tylko geogra
ficznie, ale także pod względem 
wiary i wspólnoty kulturalnej. 
To dzięki Polsce udało się 
ustrzec Litwę przed protestan
tyzmem i prawosławiem. „Nie 
zważając na pewne nieporozu
mienia, które wynikały z prze
szłości, my Litwini nigdy nie 
zapomnieliśmy o tym, że nadal 
łączy nas jeden chrzest, jedna 
wiara i miłość do Ojca święte
go. Dlatego wyrażamy współ
braciom w wierne — narodowi 
polskiemu — najszczerszy sza
cunek i miłość.

Jan Paweł II przewodniczył 
modlitwie w języku litewskim, 
także po litewsku wygłosił część 
przemówienia. Litwę nazwał o j
czyzną świętych, rilęczenników i 
bohaterów. Przypomniał postać 
św. Kazimierza Jagiellończyka, 
„którego razem ż braćmi Lit
winami czczą Polacy również 
jako swego patrona41, św. Ka
zimierz. „rozjaśnia wsp^Loą..his
toryczną przeszłość obu sąsiadu
jących ze sobą narodów i rzuca 
promień nadziei na przyszłość 
harmonijnego, obecnego współ
życia i współpracy we wszyst
kich dziedzinach bytu narodowe- 
go, zawsze w poszanowaniu 
powszechnie uznanych zasad ła
du międzynarodowego, co służyć 
będzie trwałemu pokojowi w tej 
części Europy.

Po nabożeństwie Ojciec Świę
ty obszedł Katedrę Łomżyńską 
błogosławiąc ludziom i święcąc 
medaliki, modlitewniki, różańce, 
obrazki Matki Boskiej Ostro
bramskiej. Żegnając się już przy 
samochodzie Papież pozdrowił 
wszystkich po litewsku: „Garbe 
Jezui Kristul*4.

Locja BRZOZOWSKA 

Łomża—Wilno

KTO URODZIŁ SIE 
12 CZERWCA

Zdolny jest do miłości głębo
kiej.

Uprzejmy, grzeczny, uprzedza
jący, jest dość ustępliwy: łatwo 
się przywiązuje. Naturę ma dość 
szlachetną. Przede wszystkim 
ceni spokój i zgodę.

W małżeństwie szuka przede 
wszystkim sympatii intelektual

nej i pokrewieństwa ducha. Naj
szczęśliwsze związki tworzy z 
osobami urodzonymi w czasie 
od 22 września do~. 23 . paździer
nika i od 21 stycznia ao 19 lu
tego.

Nerwowy, drażliwy — lubi 
zmiany itnieisęa pobytu i chęt
nie podróżuje." Co mu grozi. 2e 
może łafcwo stać się ofiarą swej 
próżności i ulegnie wpływowi 
pochlebców.

Choroby. Ewentualne niedo
magania, związane'z dzisiejszy
mi urodzinami to astma, cier
pienia płuc lub rozstroje ner
wowe. U osób ciemnowłosych 
te cierpienia występują silniej, 
aniżeli u blondynów.

Kto urodził się dzisiaj r— te
go czeka w życiu powodzenie, 
jak również szczęście rodzinne.

Telewizja
CZWARTEK, 13 CZERWCA 

Wilno
7.45 — Dzień dobry. 8.10 — L 

Zagroda. 9.10 — Szkoła grze
czności. 9.25 — Kurier gospo
darczy. 9.40 r -  Okno: wiado
mości ze świata. 17.00 — Pro
gram CNN. 18.00 — Wiado
mości. 18.10 — Przegląd kra
jowy. 18.50' —- Wiadomości
(ros.). 19.00 — Wiadomości
(poi.). 19.10 — Film dok. „Ale
ja wolności- . 19.40 — Kompo
zycja choreograficzna „Requ- 
ienT. 20.00 — Rozmawiają Bał- 
towie. 20.15 —. Dobranocka.
20.30 — Panorama. 21.00 — Pre
miera wideo filmu „Okupowani, 
ale nie zagłuszeni*4. Część 2. 
22.00 — Brzeg. 23.00 — Kon
cert wieczorny. 23.15 — Wiado
mości wieczorne. 23.30 — Prog
ram CNN.

Warszawa 
10.00 — Wiadomości poranne.

10.10 — Domowe przedszkole.
10.35 — „Dernrer — ostatni di
nozaur44 — serial prod. francus- 
ko-amerykańskiej. 11.05 — „Po 
sześćdziesiątce*4 — magazyn dla 
wszystkich. 11.25 — „Bęrgerac*4 
(3) —  serial prod. ang. 12.55 — 
Telegazeta. 13.00— 16.55 — Te
lewizja edukacyjna* 17.00 — 
Wiadomości. 17.10 — Video- 
Top. 17.20 — Dla młodych wi
dzów: „Kwant*4.18.15 — Teleex- 
prfess. 18.30 — Prawo prawa. 
18.45 — Podróże na Kresy.
19.10 — Film dok. 19.50 —  Ma
gazyn katolicki. 20.15 — Do
branoc. 20.30 — Wiadomości.
21.05 — „Bergerac44 (3). 22.00
— „Pegaz*4. 22.30 — Program 
publicystyczny. 23.30 — Wiado
mości wieczorne. 23.45 — Sate
litarny biuletyn aktualności 
BBC.

Moskwa I 
6.30 — Poranek: 9 .00—  Film. 

fab. „Płacz przepiórki44. Ode. 4.
10.05 — Film dok 10:25 —  Mi
niatury choreograficzne. 11.00 
Godzina dla dzieci (z lekcją 
jęz. ang.). 12.00 —  TSN. 12.15
— Komunikat MSW. 12.30 —  
Film fab. „Obrońca Siedow44. 
13.15 — Razem z mistrzami.
13.30 — Muzyka w eterze. 14.00 
Kamera patrzy w świat. 15.00 — 
TSN. 15.15 — Film fab. „Zna
leźć ukochaną*4. 16.20 — W 
świecie pasji. 16.35 —  Skarbnica 
muzyczna. 17.15 — Kreskówka. 
17.25 —  Fibn dla dzieci. 18.30 

—I TSN. Ze świata. 18.45 — Do 
lat 16 i wiecej. 19.25 — Rozmo
wy niedyplomatyczne. 19.55 — 
Film fab. „Płacz przepiórki44. 
Ode. 4. 21.00 — Czas. 21.40 — 
Człowiek i prawo. 22.55 —- Mu
zyka przyświeca wszystkim.
23.50 — Pod znakiem Pi. Pod
czas przerwy — (0:50) —  TSN.
1.35 — Szerzej krąg. Część I.
2.50 Film fab. „Płacz, prze- 

• piórkiH. Ode. 4.

Firma
„CLAUDIA44

zatrudni od zaraz na tere
nie Polski: murarzy, tynka
rzy, cieśli, zbrojarzy. Atrak
cyjne warunki, praca legalna.

Kontakt telefoniczny lub 
listowny: 02-114 Warszawa, 
ul. Wiślicka 2-9, tel., fax: 
659-37-24.

Moskwa U 
7.30 — Giełda TV. .8.00 — Gi

mnastyka poranna. 8.15 — Kon
cert. 8.45 — Kreskówki. 9.15 — 
„Kwiaty na kamień Mandelszta- 
mowi*4. 10.15 — Film fab. „Lis
topad o letniej porze44. 11.30 — 
Film dok. 12.25 — Dynastia te
atralna. 13.30 — Film dla dzieci 
„Kiedy byłem wunderkindem44 
Ode. I. 14.35 — Gimnastyka ryt
miczna. 17.00 — Program artys- 
tyczno-publicystyczny. 18.00 — 
Czy jest możliwy rozłam w 
KPZR. 18.45 — W parlamencie 
Rosji. 19.00 — Klucz do świato
wego rynku. Wariant francuski. 
Audycja 2. 19.25 — Gimnastyka 
rytmiczna. 20.00 — Wieści. 20.15
— Dobranocka. 20.30 — X Let
nia Spartakiada Narodów ZSRR. 
Pływanie. 21.00 — Czas. 21.40
— Koncert. 22.05 — Kamera ba
da przeszłość. 23.00 — Wieści. 
23.15 — Film fab.

PIĄTEK, 14 CZERWCA 

Wilno

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Rozmowa Bałtów. 8.25 — Na
dzieje i losy. 8.55 — Nowości 
kultury. 9.25 — Pół godziny po 
lekcjach. 9.55 — Okno: wiado
mości ze świata. 17.00 —  Prog
ram CNN. 18.00 — Wiadomości.
13.10 — Przegląd krajowy. 18.50 
Wiadomości (ros.). 19.00 — 
Wiadomości (poi.). 19.10 — Po
wroty. Dzień żałoby i nadziei. 
19.50 — Szkoła grzeczności. 
20.05 — Dobranocka. 20.30 — 
Panorama. 21.00 — Katolicka 
trybuna. 21.10 — Film dok.
22.10 —* Informuje Departament 
Ochrony Kraju. 22.20, 23.30 — 
Film dok. 23.15 —  Wiadomości 
wieczorne.

Warszawa 
10.00 — Wiadomości poranne. 

>r 1 0 .1 0 '— Domowe przedszkole. 
10.35 —  „Denver“ — ostatni di
nozaur44. — 11.00 — Język an
gielski dla dzieci.. 11.05 — Szko
ła dla rodziców. 11.35 — „Chło
pi44 (11) -i- serial TP. 12.55 — 
Telegazeta. 13.00—16.55 — Te
lewizją edukacyjna. 17.00 — 
Wiadomości. 17.10 — Video-Top. 
17-20 — D la . dzieci: „Cojak". 
17.45 — Dla najmłodszych: 

^„Ciuchcia44. 18.05 — Język an
gielski dla dzieci. 18.15 — Te- 
leexpress. 18.35 — Publicystyka 
międzynarodowa. 19.00 —  „10 
minut44. 19,10 — „Chłopi44 (11), 
20.00 — Ód „Kapitału44 do ka
pitału. 20.15 — Dobranoc. 20.30 
—  Wiadomości. 21.05 — „Spra
wy rodzinne44 (6 ost.) — se
rial prod. włoskiej. 22.40 — Zes
pół „Zapis44 przedstawia. 23.20 
Weekend w „Jedynce44. 23.30 — 
Wiadomości wieczorne. 23.45 — 
Kinomania. 0.15 — Program roz

rywkowy. i iw» N.
biuletyn a k t u i u y ^ ^

Mojjai* ll

lo.ió"— D z iS S W  A
Iny. 10.55 — 6® * B M  

nie przypadr.
15.15 _ S . 1 5 . 0 0  ,li? ZOO". | w f i
s Ł m iKonrerf“ i64o*^ fe If$i teranl: 18.00 ^

S i ® 21.00
I 2 15 5  -

2 25 2'.i 1 ,T  fab fi. ^ 1  plórkl". Ode. 5. '

Moskwa 1|

teresu.

B W W f l
świat*.
0 - R l

stępują clowni. 12 45 $nnmer _ 5 - *— U

2. „Zamrożony hniT*1 A 
ka BrytanU).
„Późne spotkanie*

numer siedem. Jak 
robotnym. 13.30

n i iM p i i
się nawzajem. 18.20 _  2 ?  
na Rosja. 18.50 -  -
19.00  —  Szczera 1 Filo

20.30 -  Film’  Ą  
C z a s .  21.45 -  W świetfei 
n a n y c h  komputerów

ko lo “- 23 00 -  t e  
2 3 -1 5  7 -  „Piąte kolo". C ł

ZATRUDNIJ

Zatrudni; na bodoMt la 
w Warszawie monm | M 
0' wysokich kwalifiluciid 
osoby do pomocy ni M  l  
ślące w okresie letnim Zip. 
niam zakwaterowanie | »  
dzienne wyżyirienlt Atnk̂  
zarobki w dolarach.

Zwracać stp Wita, 
42-27-40 w godz. 80-&

ZAMIENI!

własnościowe jednopuliin 
mieszkanie na niewielki hi 
Wilnie lab pod mlistm.

Zwracać się: WJm 
76-63-67.

SPOŁDZIELCZO-PANSTWOWE PRZEDSIfBIORSWO 
ZARODOWE

Udziela usług mieszkańcom rejonu wileńskiego > o® 
nym zapładnlaniu bydła.

Za jednorazowe sztuczne zapłodnienie płaci się 20 
a za powtórne w zależności od ceny nasienia.

Zamówienia przyjmowane są od godz. 8.00 do g 
Telefony 56-43-59, 56-43-50, 56-47-03.

Kalendarium Pogoda
*  Środa (12.VI) jest 163 

dniem 1991 r. Do końca roku — 
202 dni.

Znak Zodiaku — Bliźnię
ta.

< Imieniny: Gwidona, Jana, 
Onufregó.

Wschód Słońca — 4.45, za
chód —  21.49. Długość dnia 17 
godz. 04 min.

Litewska | | « | |  
orologiczna

wtr”C\ZUl ibe* opadów. W 
peratura I&-*1 5 L , trfl

W ci^ , i  wn«7^ 
dni temperatura *  m

w  dzień I 8 - 23. ^
rWca w nocy
liwe s| burze*

K URIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re* 
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 5.

Indeks 67218 
Cena 10 kop.

Zam nr 1086 
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia nWlltlsM.

TELEFONY:
Redaktor-6 1 -1 5 -1 6 , zastępcy redaktora, sekretarz odpowie

dzialny — 61-38-34.
Działy: państwa i samorządu terenowego; ekonomiczny — 

62-97-19; etyki, rodziny i prawa; szkolnictwa i młodzieży; li
teratury i sztuki; felietonów i sportu — 61-71-25; życia poli
tycznego; listów — 22-37-38; życia wsi; korespondentów — 
22-42-46; stołeczny oraz aktualności; handlu, usług i komuni
kacji — 61-15-16.
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